:3 
 Należytość poszt. opłacona gotówką. ` 
NR 49. Radomsko, niedziela 9 grudnia 1923 r. 


CENA 30,000 NK. 
Rok 4. 


GAZETA RADOMSKOWSKA 


Tygodnik Polityczno-5połeczno-Ekonomiczny.—Wychodzi na każdą niedzielę. 


Cena prenumeraty: Re m. grudcień 1923 r, 60.000 mk. 


A Saarne pna 


=m CENT OGŁOSZEŃ: o 
I str—za wiors jedaoszpaltowy milimetrowy 12000 mÈ. —Ii--V 


Adres Redakcji I Administracji: Radomsko tl. Braednicka î. Telefon R dd. ; 


SB HMM KS MU ZZ KU KO å åM M ZM M MU EW KM [ME 


BANK ZWIĄZKÓW ZIEMIAN 


SP. AKC. 
zawiadamia dotychczasowych swych akcjonarjuszów, iż zo- | 
stała otwarta subskrybcja na VII emisję akcji tegoż Banku, 

Prawo poboru w stosunku 2-ch akcji nowej emisji į 
na każdą z akcji dawniejszych 6-iu emisji po cenie emi- i 
syjnej Mk, 10.000 za akcję przysługuje dotychczasowym 
akcjonarjuszom, 

Wszełkie formalności, związane z poborem akcji 
nowej emisji, załatwia się na miejscu, 

Termin subskrybcji do dnia 30 grudnia 1923 r. 


BANK ZWIĄZKÓW ZIEMIAN SP. AKC, 
Oddział w Radomsku. 
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DJ 

OGŁOSZENIE. 
Z rozporządzenia Władz Polskiej Krojowej Kasy Po- W 
żyezkowej Oddział w Piotrkowie, komanikajemy, iż 


7 weksle P.H. K. P. płatne w Radomsku wykupywane hyć muszą > 
w dniu płatności, 


wobec tego, weksle niewykapione w terminie do godziny drugiej 
p. p. tegoż dnia kierowane będą do rejenta i protestowane be- & 
dą do godziny 12 w poładnie dnia następnego. 
Zastępstwo P. K. K. P. w Radomsku 
BANK ZWIĄZKÓW ZIEMIAN w WARSZAWIE 
Sp. Ake. 
Oddział w Radomsku. 
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10000 mk., — VI == VIII 8000 mx, 


Drobne po 4000 m. za wras 


Rani oka-na budawnictwa wsi 
i miast polskich. 


Wiadomem jest, że jedną z pod- 
staw bytu człowieka jest mieszkanie. 
Sprawa to stara, jak i sam człowiek. 
Jeszcze przedhistoryczni ludzie szuka- 
li sobię jako schronienia jaskiń i grot, 
w tem kopali ziemienki, kryte dachem, 
klecili szałasy, dotychczas 
spotykane na Podhalu, Dziś mamy 
kilkodziesięcio piętrowe kamieniće (A- 
meryka), wielkie fabryki i t. p., a tak 
dałeko 


wreszcie 


wniej jeszcze, kiedy zarówno inne kra- 
je Europy, jak i Polskę pokrywały 
głębokie bory i było dużo drzewa, 
wszelkie budowle po wsiach (chaty, 
dwory), po miasteczkach (kościoły, do- 
my), a także i zamki były budowane 
z tego materjału. 
i warunki spowodowane  wytrzebie- 
niem . lasu wprowadzają nowy matė- 
rjał budowlany t. j. cegłę, kamień, be- 
ton, wreszcie żelazo - beton. Budynki 


z tych materjałów występują przeważ- 


nie po miastach, a po wsiach spotyka 


się jeszcze najczęściej chałupy drew- 


niane lub lepianki z gliny. Na chara” 
kter architektury różnych miejscowoś- 
ci wpływają znacznie warunki geolo- 
giczne. W okolicach nie obfitujących 


w lasy budują domy z innych mate- 
rjałów np. białe domy Częstochowy z 
czerwone gór 
W całej 


wapienia jurajskiego, 
Sto Krzyskich z piaskowca. 
północnej Polsce, 

kamieni narzutowych 
cowej przewyższa ten materjał. Przej- 
dźmy się u nas po polu, a znajdziemy 
masę kamieni zdatnych zarówno de 


gdzie mamy moc 


wyszliśmy z ziemi, ŻE nawet 
piwnice z niej po części wystają. Da= ` 


z epoki lodow"= 


Dzisiejsza technika Ee 


EŠ 
budowy dróg bitych, jak i siedzib 
- ludzkich. 
A więc z warunków geograficz- 
- nych i geologicznych czerpiemy mate- 
rjal historyczny architektury danej 
miejscowości. Jeżeli w jakiejś wiosce 
spotkamy stare drewniane domy, ko- 
ściółek modrzewiowy, a obok niego 
murowane porządne domki, — to mo- 
żemy powiedzieć, że dawniej okolica 
"ta obfitowała w drzewo, potem drze- 
= wa brakło, lepiej się opłacała cegła. 
Wskazuje to również, że cywilizacja 
° dotarła do tej wsi w swoich przeja- 
"wach. Zmiana materjału budowlanego 
musiała też wpłynąć na zmianę stylu. 
Budynki murowane zmieniły jednolity 
wygląd wsi polskiej, a najbardziej wy- 
gląd miasta, stwarzając koszarową ka- 
mienicę. Zato z cegły mamy wspania- 
łe i wysokie gmachy, na specjalne ce- 
le przeznaczone, których by z drzewa 
nie można było zbudować. 
Ri Największą odrębność zachował 
= dotąd styl zakopiański, pozatem mo- 
- żemy naogół wyróżnić typową chału- 
pę polską na wsi oraz stare modrze- 
wiowe kościółki. Prócz tego charakte- 
= rystyczną budowlą dla Polski jest 
_ wiatrak w dolinach i odpowiadający 
mu młyn wodny na wyżynach oraz 
"karczma, która dziś zmieniła swój 
wygląd, stając się zajazdem lub re= 
_ stauracją. Przeciętna chata polska, 
- budowana z drzewa na węgieł, lub le- 
|. piona z gliny -ze słomianym dachem 
~ jest położona najczęściej bokiem do 
= drogi, od której przedziela ją mały 
|. ogródek. Oddzielność pomieszczeń dla 
ludzi i innych budynków gospodar- 
skich też jest jedną z cech wsi polskiej. 
Chaty bywają symetryczne, z sienią 
pośrodku lub niesymetryczne, czy też 
jako czworaki, ośmioraki, niektóre z 
podcieniami, bardzo malowniczo wy- 
-= glądającemi. Ponad strzechami ster- 
| czą kominy murowane, które z wyjąt- 
__ kiem kresów zupełnie już u nas wy- 
> rugowały chaty kurne, z których się 
_ dymilo przez otwór z dachu. Niewie- 
ode zasadniczo różni się od chaty pol- 
- skiej plan zwykłego dworku szlachec- 
- kiego. Mała zmiana jest w tem, że na 
_ strychu spotykamy pokoiki, a na prze- 
dzie podjazd z okrągłym klombem. 
|. Zwykle dwór przytykał do wioski, dziś 
|. wobec zniesienia pańszczyzny stosun- 
koci się zmieniły i coraz częściej spoty- 
__ kamy dwory oddzielne. 


Fe "IREI 


„GAZETA RADOMSKOWSKA* niedziela—-9 grudnia 1923 r. 


A teraz zobaczmy, jak się gru- 
pują budynki w polskich wsiach i ja- 
ki nadają kształt całej wsi. Miejsca, 
w których lokują się osiedla ludzkie 
zależą od warunków terenowych, do- 
statku światła i wody, wreszcie ze 
względu na środki komunikacyjne nad 
rzekami, koło dróg. W całej nizinnej 
Polsce przeważa wieś długa, budewa- 
na kilometrami wzdłuż drogi t. zw. 
ulicówka. Doskonałe jej przykłady ma- 

| my w naszym powiecie wzdłuż szosy 
brzeźnickiej np. Stobiecko, Jedlno itp. | 
Niektóre ulicówki lokują się wzdłuż 
strumieni, Drugim rodzajem wsi pol- 
|) jest wieś okrągła, spotyka się 
ona dokoła jezior, przeważnie w Po- 
znańskiem i na Pomorzu. Wreszcie 
| bywają wsie kupowe bezkształine, — 


w środku wsi zwykle jest kościół, a 
dokoła bez żadnego porządku poroz- 
rzucane chałupy, tworząc labirynt krę- 
tych uliczek. Wsie takie spotykamy 
najczęściej na Podłasiu i na 
| Kresach. Wypada jeszcze wspomnieć o 
| zagrodach rozproszonych, znajdujących 
się pojedyńczo w Karpatach z powodu 
WRZE terenowych dla pobudowa” 
nia całej 
| 


znów 


wsi w jednem miejscu, — 
oraz o wsiach symetrycznych na 
kształt nowoczesnych miast, które 


zdarzają się na wzór niemiecki w dj 
łym zaborze pruskim. | 
Z chwilą, kiedy wieś ma warunki | 
do rozwoju rosną w niej kościoły, | 
| urzędy, szkoły, powstają sklepy i rze- | 
| miosła, —;traci ona swój charakter i | 
| zaczyna być osadą. Osady takie przed- 
| stawiają się już jako plac, od którego 
| idą w bok ulice, zabudowane prze- 
ważnie z cegły perterowymi domkami. 
Takich osad mamy w Polsce cą) 
dzie bardzo dużo — są one brudne i | 
zaniedbane (np. Pławno, Brzeżnica, to 
typowe osady) Podobnie rozwinęły się ! 
letniska podmiejskie, które jednak zy- 
skały inny charakter, a w których ja- 
ko typ budowli występują odddzielne 
wille. i 
Przejdźmy się teraz po miastach 


| 
| 


naszych i zobaczmy, jak one są za- 
budowane. W Polsce, poza stolicą i 
kilkoma większemi miastami, w któ- 


rych widzimy nowoczesne gmachy i 
domy, ładnie brukowane ulice, kana= 
lizacje, wodociągi i elektryczność, — 
przeważną ilość stanowią małe miasta, 
budowane na jedną modłę. Wygląd 
takiego miasta, to zwykły czworobocz- 


i 
| 


pochód 


N 40. 


ny rynek (lub 2 rynki jak np. w Czę- 
stochowie), od którego rozchodzą się 
ulice, Całe miasto tworzy czworobok, 
a dokoła szos wychodzących zeń jak 
by macki tworzą się przedmieścia i 
letniska. Na przedmieściach tych lo- 
kują się przeważnie zakłady, fabry- 
ki, ćegielnie i koszary. W samym 
mieście budynki są przeważnie 1-pię- 
irowe murowane, wielce do siebie po 
dobne, na rynku mieści” się ratusz i 
urzędy. Radomsko jest typowym mia- 
stem polskim ze względów historycz- 
nych i architektonicznych. Zresztą na 
tem miejscu poświęcę jeszcze cały ar- 
tykuł naszemu miastu i jego przyszłości. 
Rozwój, czy upadek miast zale- 
żał zawsze od względów“ historycz= 
nych i politycznych. Dawne grody wa- 
rowne straciły swe znaczenie (Czer- 
wińsk), zato rozwinęły się miasta fa- 
bryczne i przemysłowe (Łódź, Sosno- 
wiec), wzrost dróg i kolei 
wpłynęły na rozwój miast przy nich 
położonych. Warszawa zawsze była w 
dobrych warunkach rozwojowych, choć 
rozmaitych, —dziś stara dzielnica nad 
Wisłą stanowi małą cząstkę, a samo 
miesto rozwinęło się w różnych kie- 
runkach. W podobnych warunkach 
rozwinęły się Lwów, Kraków i inne. 
Jeszcze na zanik lub rozwój 
miast wpływają ogromnie ich żywot- 
ność i inne okoliczności. O iluż to 
miastach mówimy, że są ospałe, ci- 
che, inne znów kipią życiem i ruchem 
bez względu na ich wielkość, Wiele 
miast zostało zniszczonych lub spalo- 
nych przez wojnę (Kalisz). Jedne z 
nich odbuduwują się, drugie zanikają. 
Oto w ególnych zarysach stan 
budowy naszych miast i wsi. Widzi- 
my, że daleko nam jeszcze do zupęł- 
nego ulepszenia pod względem tech= 
nicznym. Choć i tu są pewne sprzecz- 


wreszcie 


ne zdania — jedni pragną nowego, 
ogniotrwałego budownictwa i wszel- 
kich wygód nowoczesnych, drudzy 


chcą zachować jaknajdłużej dawne pa- 
miątki i styl. Mnie się zdaje, że sam 
życia i nowoczesny postęp 
pokaże, która droga jest lepsza, lub 
może do czasu zaniku starych budo- 
wli pogodzi tymczasem obie strony. 
Jerzy Kot. 
PPE ZERA Z 0 


Prosimy uregulować nie- 
'zwłocznie prenumeratę. 
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Wiadomości polityczne. 


Rząd Sowiecki zbroi się na 


gwałt. W zwiążku z tem Holandja o- 


trzymała zamówienia dla Rosji na 500 | 


samolotów. Prasa angielska ogłasza 
niepokojące wiadomości © tym nowym 
zwrocie w polityce rosyjskiej 
tesywnych zbrojeniach Rosji. 

Projekt Banku Emisyjnego ma 
być jeszcze przed świętami wniesiony 
na obrady Sejmowe. 

Ostatnie przedferyjne posiedze- 
nie Sejmu ma odbyć się 15 b. m. 
Sprawę tę ustali ostatecznie konwent 
seniorów. 

Rada Ligi Naredów w Paryżu 
rozpocznie obrady dnia 10 bm. i potr- 
wają $ dni czosu. Polska delegacja | 
wyjeżdża na czele z ministrem spraw 
zagranicznym R. Dmowskim. 

Nowy rząd w Niemczech nie u- 
ratuje, jak donoszą pisma niemieckie 
beznadziejnej sytuacji państwa. Wy- 
glaszana programowa mowa nowego 
kanelerza Marxa była podobną do pie- 
śni łebędzia i nie wywoleła żadnego 
wrażenia. Marx mówił jak żywy nie- 
boszczyk. 
krótki żywot nowego rządn, 

W Austrji grozi wybuch strajku 
generalnego, wskutek odrzucenia przez 
Związek przemysłowców żądań związ- 
ków robotniczych, To znaczy, że dro- 
żyzna gniecie nie tylko robotnika w 
Polsce, ale i w krajach ościennych, 


Sanalor Jan Steck dowodzi, że 
drożyznę żywności pówaduje my- 
karz i piekarz. 


i in- 


W „Przeglądzie Ziemłańskim" 
senator p. Jan Stecki pisze co nastę- 
puje: 

Dla tych, którzy umyślnie lub 


nieświadomie powtarzają bajkę o rol- 
nikach jako sprawcach drożyzny, po* 
daje dwa zestawienia do rozwagi: 

W ciągu roku 1923 wskażniki cen 


doznały następującej zmiany: 
Wskażnik ogólny  Wskażnik cen 


towary żyta 

` marzec 9.885 8 795 

maj 11.253,8 10.625 

lipiec 30.699,7 24:107 
wrzesień 73,022 49,330 

pażdziernik 273.806,8 156.250 
A zatem wskażnik cen żyta w 


stosunku do- wskażnika ogólnych cen 
"towarów wynosił w marcu 89 proc, 


Socjaliści niemieccy wróżą | 


żę 
f$ p Witold Karczewski. 


W dniu 2 i 3 b.m. odbył się w 
Warszawie Zjazd Sejrników w sali ra- 


tuszowej. Sejmik Radomskowski re- 
prezentowali: radca W. Marczewski i 
p. Kosiński. W dniu 3 b. m. o godz. 


| 4 m. 45 po poł. przed ostatniem ot- 
warciem plenarnego zebrania radca 
W. Marczewski w czasie rozmowy z 
wojewodą warszawskim p. Sołtanem i 
sędzią Bebickim, delegatem Sejmiku 
| Częstochowskiego —nagle zasłabł, sia- 
| ae na krzesło. Nie trwało kilkana- 
| ście sekund utracił zupełnie przytom- 
| ność. Wezwane pogotowie ratunkowe 
| stwierdziło nagły zgon, wywołany wa- 
| dą sercową. 

| Ś. p. Witold Marczewski w wie- 
ku 65 lat, właściciel majątku Widaw- | 
ka, piastował zaszczytny mandat Człon- 
ka Wydziału Sejmiku, był przewodni- 


t 


maine tion 


Rady Szkolnej. We: wszystkich pra- 
| caeh społeczno—gospodarczych na te- 
| renie Sejmiku brał nieboszczyk żywy 
oddając nieocenione 
| swojem doświadczeniem, swoją wyro- 


| udział, 
| zumiałością, łagodnością i nadzwyczaj 


zasługi 


prawym charakterem , to też Ś. p. W. 
| Marczewski cieszył się ogólnem zau- 
| faniem i uznaniem całego powiatu na- 


w maju 94 proc, w lipcu 78 proc., 
we wrześniu 67 proc., w październiku 
57 proc., czyli cena żyta od marca do 
pażdziernika spadła w porównaniu z 
cenami ogólnemi o 36 proc. niżej ani- 
żeli stała w marcu, lubo w marcu by- 
ła już niższa o 89 proc. 

Od tegoż marca 1923 r. do po- 
łowy pażdziernika ceny pierwszego ga- 
tunku mąki pszennej we Francji za 
100 kg. w porównaniu, z cenami, pła- 
conemi za 100 kg. pszenicy na rynku 
wolnym stały wyżej średnio o 31,88 
proc, cena zaś 100 kg. chleba pszen- 
nego w Paryżu według taksy urzędo* | 
wej wynosiła mniej od ceny 100 kg. 
mąki średnio o 5,71 proc., (przyptek!) 
W drugim tygodniu października (ty= 
dzień typowy, odpowiadający stosun- 
kom cen innych okresów czasu) przy 
cenie żyta (mąka żytnia i chleb żytni 
grają u nas taką rolę, jak we Francji 
mąką i chleb pszenne) średniej 2.250,000 


Zgon zasłużonego działacza 


| względu na przekonania polityczne ©- 


czącym kilku komisyj, między innymi: 


„BAŻETA RADOMSKOWSKA niedziel $ grudnia 1923, r. 


| 


| 


| 


szego, miasta i wszystkich tych, co 
mieli możność zetchnąć się z Jego 
szlachetną, prawdziwie polską postacią. 
Nawet obywatele — włościanie bez 


taczali czcią i szacunkiem 4. p. W 
Marczewskiego, na dowód czego wy- 
suwali go na stanowisko senatora, lecz 
é. p. W. Marczewski podziękował za 
ten zaszczyt, oddając się całkowicie 
pracy w Sejmiku. pare 

Wieść o nagłym zgonie wyweła- 
ła powszechny żal; społeczeństwo utra- 
ciło zacnego obywatela — społecznika. 
Niechże ta ziemia polska, którą tak i 
serdecznie kochał, będzie Mu lekką! ; 


* * 
Pogrzebanie zwłok śp. W. Mar- 
czewskiego odbyło się w piątek dnia 
7 bm. w grobie rodzinnym na cmen- 
tarzu powązkowskim w Warszawie, Na 
ten obrzęd żałobny wyjecheła delega- 
cja z naszego miasta: pp.: starosta 
Harmata, sekr. Wydz. Kosiński,-delegat 
Rady Szk. ks. kan. Jankowski i inni. 


- w 
| tala teatralne m w Bademska 
A ian 0000 
| w środę 12 gradnia 1923 r, $- 
AGU WIRWIGZ 


| Bilety w cubisrai WP. rięitewskiej 


mk., za 100 kg, cena mąki 50 proc, 
wynosiła Średnio 4,400,000 mk., 70 - 
proc., średnio 3,725,000 mk. cena 
chleba podług taksy Wydziału Zaopa- 
tryw. m. Warszawy: 50 proc. 50,000 - 
mk za kilo, 70 proc. 40,000 mk. mk. 
za kilo. U nas przeto cena mąki 50 
proc. była wyższa od ceny ziarna o A, 
95,5 proc. „mąki 70 proc. o 65,5 proc, 
cena zaś chleba przekraczała cenę 
mąki o 18,7 proc. (przy chlebie z mą- 
ki 50 proc.), lub o 7,4 proc. (przy 
chlebie z mąki 70 proc.), a więc była 
stosunkowo wyższa od ceny Jeniege 
francuskiego o 45,5 proc. 
A zatem drożyznę środków ży 2 $ 
wności powoduje nie rolnik, lecz m BA 
narz i piekarz. ZM 
* “ * 3 
P. R. A komu p. senator przy- 
pisze winę, że dziś korzec żyta kosz- 
uje 7,500,000 mk, a bochenek chle- z; 
ba 2 kg. 240 tys mk.? 


Z WIELGOMŁYW. 
Fatalny eian szkoły * 

Wobec pezykrego S « 
jekiem znalazła się szkoła w Wielgo- 
młynach, gdyż jak wiadomo z VII od- 

= działowej została obcięta na V oddz. 
zę a z czterech sal szkolnych pozostały 
| tylko dwie, położenie to nie tylko, że 
BIĘ nie polepsza, ale owszem - pogar* 
Bza. Mając już tylko dwie sale szkol- 
ne i uszczuploną liczbę sił nauczyciel- 
skich Dozór Szkolny winien przynaj- 
mniej nad tem roztoczyć należytą 
pieczę i utrzymać tę uszczupioną już 
szkołę w należytem perządku. Tym- 
czasem jest przeciwnie, Wśród wielu 
bolączek, szkoła jest je- 
szcze brak należytych zamknięć przy 
"drzwiach i oknach, a co gorsza 
piec do ogrzewania jest zupełnie zruj- 
newany. To też do dnia 20 listopada 
mni razu jeszcze nie było palone w 
szkole. Dzieci zziębnięte wciąż skar- 
żą się nauczycielowi, że im jezt zim- 
ne i nie megą pisać, © tem wszyst- 
. kiem - Dozór Szkolny doskonale wie, 
gdyż Zarząd szkoły w Wielgomłynach 
zwracał się kilka razy do takowego, 
lecz niestety — bez skutku. Tak da- 
lej być nie może. Szkoła jest instytu- 
cją tek doniosłą, że tego rodzaju lek- 
ceważenia nie wytrzymuje. Nie jest to 
żadna denuncjacja, lecz tylko to, o co 
dopomina się tak wewnętrzna jek i 
zewnętrzna istota szkoły. Pamiętajmy, 
że pracujemy dla Polski, jej kultury, 
dobrobytu i wielkości. 


jakie ma ta 


to i 


Wielgomłyniak. 


OO 
| GŁOS ZE WSI. 


Go robią nasi posłowie ? 
We wszystkich miastach odbywa- 
_ ją się wiece, konferencje, sprawozda- 
nia poselskie, zebrania i t. p., na któ- 
rych, pp. posłowie wybrani z tego o- 
-~ kręgu informują wyborców o obecnej 
= sytuacji politycznej, skarbowej it. p. 
= Z bardzo wielu względów pożądany 
_ jest ten kontakt posła z okręgiem, aby 
_ mógł dokładnie być informowany o 
. nastrojach. Tymczasem posłowie z 
_ lewicy uwijoją się na terenie naszego 
> powiatu, a nawet i miasta wygłaszają 
= różne mowy o tendencji nieraz rewo- 
_ lucyjnej, a nasi posłowie nie dają o 
Ą sobie ani znaku życia. 


| Wyborcy radziłby narećzcie zo-- 


| 
j 
sg 
ĝi 
3 
| 
| 
| 
| 
| 


baczyć wybranych posłów. 
Piotr Bednarek. 


LD vesna W Sprawie Behronhi. 


Bardzo proszę Kochanego Pana | 
Redaktora o umieszézenie w swej ga- 
zecie mojego. listu, w którym chcę | 
się podzielić z mojemi rówieśnikami 
wrażeniami, jakie odniosłem, gdy ra- 


zem z moją mamusią odwiedailem 
schronisko, gdzie pod opieką zakon- 
nic znajduje przytułek przeszło 40 


| dzieci. Biedne te dzieci w schronisku, | 


| ba one nie mają rodziców i nie wie- 


i dzą, 


| dopomogli by wszystkim 
| moim zanieść tam czy ubranko. stare, 


| 
| 
| 


co to jest pieszezota matczyna, 
więc żal mi było tych dzieci i gdy 
one podbiegły ku mnie i zobaczyłem, 
że brakuje im ciepłego na zimę ubra- 
nia i bosemi nóżkami stąpają po zim- 
zrobiło mi się smutno i 
wstydziłem się tego, że sam jestem 
ciepło ubrany i najedzony i pomyśla- 
fejn sobie, że źle jest, że moi rówie- 
Śnicy nie przyszli ze mną do schro- 


nej ziemi, 


miska, bo przecież ich serduszka wca- | 


le nie są gorsze od mojego i że gdy- 
by odwiedzili schronisko, to zaraz ze 
schroniska poszliby wszyscy do swo- 
ich kochanych rodziców: i powiedzieli, 
co tam widzieli, .a rodzice napewno 
rówieśnikom 


czy przechodzone buciki i wywołać 
uśmiech i radość na 
dzieci. Zbliżają się święta Bożego Na- 
rodzenia, cieszymy się wszyscy nar 
dzieją, odebrania prezentów na gwiazd- 
kę, pomyślmy, aby i nad ochroną za- 
świeciła gwiazda i rzuciła jasny pro- 
myczek na twarzyczki sieroce. 


Bolesław Krajewski 
uczeń 2-aj klasy szkoły Nabjaniego 


PODZIĘKOWANIE. 


co wzięji 
zwłok 


„Wszystkim tym, 
adział w pogrzebania 
Matki mojej 

Ś. 1eP. 


Jadwigi Motelskiej 


a w szczególności Zgromadze- 


nia Starszych Cecha Szewe 
ckicgo składam z głębi zbola: 
łego serca „Bóg zapłać, 


stanisław Motelski. 


twarzyczkach | 


AZETA RADOMSKOWSKA”— niedziela 9 sudnje 1825, r N 49. 


Z Rady Miejskiej. 

Na dwóch ostatnich posiedze- 

| nisch Redy Miejskiej omawiano wy- 
ERA placu miejskiego na Ko- 
| waloweu, naprzeciw fabryki „Mazowia* 
| p. Cyncynatusowi, na całe 30 lat. Za- 
| rząd miasta już się jednogłośnie na 
| tę propozycję zgodził, innego atoli 
zdania byli radni z listy właścicieli 
| nieruchomości. Radny „M Świderski 
| zwrócił uwagę na wyjątkową szybkość 
į załatwienia tak poważnej sprawy przez 
Zarząd, który dokładnie nie może ne- 
| wet wskazać granicy placów miejskich, 
| następnie podkreślił zbyt długi termin 
| dzierżawy, wyrażając obawę, czy ią- 
| dany plac przez p. C. nie będzie póź- 
f 


| niej przeszkodą przy parcelacji pla- 
| eów, projektowanej tam drogi, a na- 
| wet parku, czy innej inwestycji miej- 
| skiej — radny zgłosił wniosek, aby 
| prośbę p. C. odesłać jeszcze do Ko- 
| misji Strzeżenia ranie miasta, prze- 
| prowadzić wizję ne miejscu a wéw- 
projekt konkretny przedstawić 

Po długiej. dyskusji przeszedł 


| 
| czas 


| Radzie. 


aby wydzierżawić żądany płac p. Cyn- 
cynatusowi na przeciąg 6 lat. 


Druga sprawa dzierżawców ro- 
| gatkowych miała przebiegł b. gorący. 
(Do niewinnej na pozór sprawy radni 
| żydowscy wplątali tło narodowościowe, 
lco w świetnem pizemówieniu wykazał 
vice-burmistrz p. Sarankiewicz. Rad- 
nym żydowskim (co prawda nię wszy- 
stkim) zależało na tem, aby dzierżaw- 
cy rogatkowego (tym razem chrześci- 
janie) zapłacili tenutę dzierżawną tak 
wysoką, by im się na przyszłość ode= 
chciało ubiegać o te dzierżawy, które 
z tradycji lokalnej winny przypaść w 
udziale obywatelom - żydom. Wywody 
vice-burm.  Sarankiewicza wywołały 
| konsternację w obozie radnych ży- 
| dowskich, że ci w końcu albo głoso- 
wali za wnioskiem, lub wstrzymali się 
od głosowania, wobec czego Rada u- 
chwaliła: tenutę dzierżawną za rogat- 
kowe pozostawić w wysokości sumy 


licytacyjnej, bez żadnych 100%/, pod- 


wyżek- w rękach dotychczasowych 
dzierżawców. Wniosek o zerwanie u” 
mowy z dzierżawcami — upadł. 
Na tem o godz. 1-ej w nocy 
| Rada zakończyła obrady. 


> 


wniosek radnego Cygankiewicza (PPS.) | 


N A „49. Ś 
Zahobczenie bezrobocia W 


W zeszłym numerze naszego pi- 
sma umieściliśmy głos rozwagi, pody- 
ktowany troską o dalsze jatro robot- 
ników, którzy skutkiem strejhu dopro- 
wadzili zarząd fabryki francuskiej do 
zamknięcia, i tem samem pozbawili 
pracy setek rodzin robetniczych. Z 
prawdziwem zadowoleniem stwierdzam 
my, że głos ten odbił się życzliwem 
echem w gronie rozumniejszych ro- 
botników, którym ambicja i godność 
nie pozwoliła wyciągać ręki po jałmu- 
żnę, którą agitatorzy klasowego zwią- 
zku nazywają „znpomogą strejkową”. 
Jak powiedzieliśmy wyżej godność i 
ambicja, idąca w parze z rozwagą spra- 
wiły to, że już w poniedziałek zbiera- 
ły się dość liczne grupy rebotników, 
które usiłowały nawiązóć nić starganą 
porozumienia. Usiłowania tych grup 
w końcu doprowadziły do pewnego 
skrystalisowanego poglądu, że dalszą 
uległość w stosunku do wskazówek 
związku klasowego doprowadzi setki 
rodzin do tak beznadziejnie krytyczne- 
go położenia, v którego za chwilę 
może już nie będzie można się co- 
fnąć. W rezultacię tego doszło do 
jednomyślnego ustalenia, że w dniu 
5 robotnicy staną do pracy. Aliści 
kłasowey widząc, że lacą zupełnie 
grunt pod nogemi, użyli swego, jak 
mniemają, decydującego środka: strejku 
generalnego. | istotnie, gdy w ozna- 
czonym dniu część robotników około 
200 ludzi przystąpiła do pracy, agi- 
tatorzy skłonili cząść robotników drze- 
wnych do przerwania pracy. Strejk 
generalny chybił całkowicie, bo prze- 
cież nie można brać pod uwagę dwu- 
stu młodych ludzi płci obojga, którym 


P 


Toruńskie i 


PIERNIK Wróblewskiego 
Wódki i likiery 


prany. 


Hr. Poteckiego Łańcut. 
Starogród. Kasprowicz, Ginieźno. 


Bena ae © W UJ. - 


więcej uśmiechają się uliczne awantu- 
ry, jak godziwa praca. Otóż ta grow 
made podążyła oczywiście ze swoim 
czerwonym satandarem pod starostwo, 
skąd po niedługim czasie udała się 
pod bramę fabryki. Tu silny oddziel 
policji podziałał ostudzająco na de- 
moenstrantów, którzy przestawszy parę 
godzin na błotku rozeszli się do do- 
mów. Okolo godziny $ po poł. znów 
gromadzić się zaczęły grupy demon- 
strantów, ale już bardzo  przerzedzo- 
ne przez tych, którzy powrócili do 
pracy. W tym ćzasie odbywała się 
ostateczna wymiana zdań między ro- 
| botnikami a zarządem fabryki, w re- 
zultacie czego sporaądany został pro= 
tokół z którego wynika, że robotnicy 
przystępują do pracy na takich warun- 
| kach jakie dawała fabryka przedtem. 
; JO0-ctu robotników bezpowrotnie zosta- 
| je usuniętych z fabryki, z których ty- 
| tulem odszkodowania część dostanie 
| pieniężną odprawę. 

f Qbecne zarobki będą się wyli- 
| czać dla kobiet 280,000, dla placo- 
| 
| 
| 
| 


wych robotników 430,000, dla pomec- 
ników przeciągaczy 480,000, dla nie- 
wykwalifikowanych rzemieślników 
510,500, dla tychże wykwalifikowanych 
| 800,000, dia przeciągaczy 776,000, ro» 
| hotników maszynowych 605,500 i dla 
| wyrobników warsztatowych 430,000. 
Zarobki powyższe w miesiącu grudniu 
| będą podwyższone o taki sam % jak 
tw Zagłębiu Dąbrowskim w prze- 
myśle metalowym. 


naciskiem 
bezrobocia 


Nadmienić z całym 
wypada, że zakończenie 
zawdzięczyć należy w pierwszej linii 
tym roaważnym robotnikom, którzy 
nie zawahali się powiedzieć słów pra- 


HANDEL WIN 
TADEUSZ GUMQLINSKI w RADOMSKU 


KALISKA M 13 


poleca na nadchodzące święta „Bożego Narodzenia“ 


Węgierskie, Francu- 
skie, Włoskie i t. d. 
Baczewski, Lwów. 


| WIK 


Kanterpowicz Poznań. 


wdy agitatorom że związku klasowego 
idącym w ogonku P. P. $. 


Ioe 


Wyrok w sprawie oficerów Ba- 
gińskiego i Wieczorkiewicza. 


Sąd wyniósł następujący wyrok: 
oskarżonych por. Bagińskiego i ppor. 
Wieczorkięwicza uznać winnymi nale- 
żenia do zbrodniczego zrzeszenia, ma- 
jącego na celu niszczenie objektów 
wojskowych, mostów, torów kolejo- 
wych, udziału w zamachach i t & 
karę śmierci przez rozstrzelanie, z pē- 
zbawieniem praw rang i orderu. 
Po wyroku, który skaaani przy- 
jęli spokojnie, a pełna sala publiezne- 
ści — ponurem milczeniem, obrońcy 
zgłosili zażalenie niewaźności. 
S 
Dnia 5-g0 gradnia r. b, a loka- 
ła Pol, Macierzy Szkolnej nastąpiła 
| reorganizacja iatejszego Oddziale 
| Związku Zawodowego Nauezycieli 
Polskich Szkół Średnich. Do Za- 
rządu zostali wybrani: prezes Sta- 
nistaw Woyne Gwioździński, mite- 
prezes Władysław Hyla, skarbnik 
Antoni Szwcedowski, sckretaz Sta- 
nisław Dańkowski i Jan Ludomir 
Łapiński. 


W dniu 9-go grudnia (poniedzia - 
łek) r. b. o godz. 5 po południu Za- 
rząd Okręgowy Polskiej Macierzy 
Szkolnej urządza sali Macierzy 
(Rynek 17) odezyt naukowy, ilustro- 
wany przezroczami, p. t. 


JAPONJA 


prelegent — profesor Władysław Hyla. 
Wejście: dla dorosłych 50, a dla 
młodzieży szkolnej 25 tysięcy mkp. 


= 


w 
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„Export Pomorski" 
Gredziskie 
Winkelhausen || MAK SZARY 

| i BIAŁY. 


| wązkowskim. 


KRONIKA 


e: Kinemy. Zwracamy uwagę na 
demonstrujący się włoski film p, t 
„Dziennik kochającej kobiety“, który 


yróźniony został na międzynerodor 
„s wystawie obrazów w Rzymie. 

|| 1: „Ostatnie tango“. 
Z miediafok d.9.1 10 b.m. zobaczymy 
_ ma ekranie. atrakcyjny dramat życiowy 
z niezapomnianą artystką rosyjską 
Wierą Chołodnają, która jakby w 
 przeczuciu swej śmierci, wyśpiewała 
ostatni akord. Doskonałem partnerem 
wielkiej artystki w tym obrazie jest 
Osip Runicz, Wiera Chołodna, prze- 
ziębiwszy się na: dobroszyfinej maska- 
adzie w tegorocznym karnawale zmar- 
ła w. Odesie. 

__ Francuski oryginalny film z Wy- 
bitny mi artystami ujrzymy w bieżą- 
cym tygodniu w obrazie p. t. „Walka 
2 zazdrośćią". W roli głównej wystę- 
e najpiękniejsza premjowana arty- 
a francuska Agnós Souret. 


domsku zapowiada się bardzo inta- 
resująco i dostarczy 
j wrażeń sporo. Pierwszy z wie- 


«Witold Aleksander Marczewski 
alan, b. długoletni: radca: Dyrekcji Szczegółówej, Głównej 
| Komitetu Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, 
czący Rady Szkolnej w Radomsku, członek Sejmiku i Wydziału 
Powiatowego, ur. w r. 1860 zmarł dnia 3 XII w Warszawie i% 
tamże pochowany został w grobie rodzinnym na cmentarza pe 4 


| Nabożeństwo żałobne za spokój duszy zińarteść odbędzie | 
-sie w kościele parafialnym w Kodrębie, dn. 11 we wtorek o g. 
10 rano, o czem zaa i życzliwych zawiadamia pozostała 


Za spokój duszy ś.p. 
Witolda Marczewskiego 


*Gilonka Wydziału Sejmiku. Powiatowego w Radomsku, 
B go w dniu 3 grudnia. w Warszawie, 

żałobne w Kościełe parafialnym w Radomsku w środę dnia 12 
A grudnia r. b. 0 g. 10 rane, na które zaprasza 


ibs i SATA POWIATOWEGO. 


W niedziełą i. 


|, Sezon teatralno—koncertowy w 
publiczności na- 


JE wielkostołecznych odbędzie się obje tości, PA już *po 


-przewedni-. 


ZONA. 


zmarłe-. 
odbędzie się nabożeństwo 


w śródę da, 12 bm, Wystąi na nim 
niezrównany "León Wyrwicz świetny 
satyryki karykatur zysta seeniczny. W 
niedalekiej zaś przyszłości wystąpi w 
Radomsku parokrotnie wyborny zespół 
komedyowy dyr. Dante —Baranowskie- 
go, źnanego zaszczytnie artysty i re- 
Żysera. 

Z Radomskowskiego Koła Aka- 
demickiego Na dorocznem Walne 
Zebranińi, odbytem w dniu 18 łistopa- 
da r.b. obranemi zostały nowe władze 
Keła, Do Zarządu weszli keledzy: Fa- 
bjani Wladysław= jako prezes, Krzyp- 
kowski Stefan—l y vice-prezes, Kul- 


a 


| 


| 


| Z drugiej strony ‘dziwię się nie moż- - 
| na,że ceny w restduracjach ciągle ska- 


| 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


| 


czykowska Antonina —2-gi vice- prezes, 


Wtorkiewicz Walerjan — sekretarz, 


Tracz Kazimierz — skarbnik: Jako zà- 
Szwedowski. 


stępcy do Zarządu: kol. 
Stanisław, Stefańczyk Zygmunt, Zales- 
ki Władysław Do Komisji Rewizyjnej 
weszli koledzy: / Kago:» Konstanty, / Ku. 
biez Jän, Kasperkiewicz Fabjan, 


Pustki w restauracjach. W mia-. 


drożyzny pod- 
restauracyjny 
Niektóre potrawy, mó- 
nawiasem b. szczupłe w swej 


rę ogólnego wzrostu 

wyższony jest i cennik 
w Radomsku. 
wiąc 


An 500 tys, mk, 


| Radomsku, 


„nad właścicielami domów i lokatoramt. 
groźny miecz Damoklesa, a ludzie sta- 
ną sią nieco pewniejsi 
chu nad głową. 


| aae jak w Ner Nie dziwie- 
ge, że frekweneja w restanracjach ma- 
leje z dniem każdym. Zjawisko zapel- 
nie naturalne, bo tylko nieliczne jed- 
sostki mogą płacie tak wysokie ceny. 


czą z ogóluą drożyzną, boć to jest zu- 
pełnie waturalne, Tylko, żeby w ske- 
kach nie zagalopować się zbytnio! Bo 
moźwa nie przeskoczyć! 3 

W Dzienniku Urzędowym Min. 
| Oświećenia Publ. czytamy nominacje: 3 
| nauczyciel humanistycznej RE. | 
| szkoły średniej w Pyzdrach p. Karol 
Kućzewski — mianowany jasgoktdytim 
szkólnym w Radomsku. 

Dyrekter gimn. im. F. Fabjanie- - 
gó p. $eweryń Brzozowski — miane- 
wany prowizotycznym zkstępeą inepe- 
ktora szkolnego w Łomży. 

RAID SAMOCHODOWY. 
| mochodów francuskich 


19 sa- 
i włoskich w 
W nb czwartek koło pe- - 
łuduia przybyło de Radomska 19 sa- 
mochodów, uczestniczących w wielkim — 
raidzie samechodewym, zorganizowa- 
nym przez firmy zagraniezne, które 
dostarczyły automobilów do konkursu 
dla zakapu przez Ministerstwo Spraw 
Wojskowych 

Wszystkie samochody przybrane 
były flagami swoich państw. Raid ten 
odbywa się na terenie Polski juź od 
2 miesięcy. Samochody objechaly Kre- 
Sy, przybyły do Warszawy, następnie 
do Łodzi, skąd właśnie przyjechały do. 
Radomska i przez Brzeźnicę, Pajęczno 
do Ozęstoshowy, a później przez Kra- . 
ków i Zakopane do Austrji by dostać 
się do Francji i Włoch. ' 

Gościnny przejazd kilkunastu Sa- 

móchodów wywołał cały szereg plotek 
na temat mobilizacji, a nawet wejny 
już to z Niemcami lub bolszewikami: 
Cały, dzień ze wszystkich atron tele- 
fen redakcyjny zasypywany był pyta: © 
niami na temat taj niezwykłej PoE . 
ŻY samochodowej, 

Miecz Damoklesa ER Z dniem 


“%45 listopada r. b. przestaje ZE 


wać ustawa z dnia 4 kwietnia 1922 r. 
dotycząca rekwizycji pomieszkań na. 
rzecz urzędników państwowych i ft 
cerów. W ten sposób zdjęto wiszący 


wlasnego dao 


z N 49. 


Do Francji w dniu 8 » m. wyje- 
chała partja robotników w liczbie 50. 
Jak się dowiadujemy następna partja 
_ wyjedzie w poniedziąłek dnia 10 bm 

Dowiadujemy się z wiarogodne- 
go źródła, że zastępca komisarza Po- 
wiatowej Kasy. Chorych 
p. Lenk został przez władze wyższe 
zwolnłony z zajmowanego stanowiska, 


Za podbijanie cen wytoczono 
sprawę. sądową jednemu z miejsco- 
wych składników nafty,- który dla 


swej obrony zaangażował aż 2-ch ad- 
 wokatów z Warszawy pp. Nowodwor- 
skiego i Szembego. Wtajemniczeni 
twierdzą, że wizyta dwósh mecenasów 
kosztuje kilkaset miljonów. Sprawa 
w dodatku została odłożona, ; 


Z żałobnej: karty. W Gidlach 
zmarł ś.p. Józef Sucheni w wieku 87 
lat. Nieboszczyk był znany jako zało- 
żzciel słynnej fabryki plugów w Gidlach 
Podatek majątkowy winien być 
wpłacony do dnia 10 grudnia b r. Po 
tym terminie wyznaczona została pro- 
Jongata ulgowa 14-dniowa,czyli, że do 
dnia 24 b. m. podatek ten musi być 
całkowicie wpłacony, inaezej doliczane 
będzie 5 proc. dziennie, jako kara za 
zwłokę. : 

+ 5 proc. dziennie za nieopłace- 
nie podatków. Izba Skarbowa ogłosi- 
ła, że wedle uchwały Sejmu i Senatu 
kara za zwłokę w płaceniu podatków 
została bardzo znacznie podwyższona. 
Wprowadzono mianowicie obowiązek 
pobierania kar za każdy dzień po 5 
proc. Zatem wszyscy płatnicy,  u'któ- 
rych zalegają jakiekolwiek podatki 
lub inne opłaty skarbowe, będą już 
płacili za 20 dni zwłoki tyle, iłe wy- 
nosi zaległość. A więc nie zwlekajmy 
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d Miljonówka 
gnienia wyszedł XÆ 0 081,185. 


===> D O M zo 


- Przemysłowo - GAndIGGY: 


| Poleca . 
Hartewo i DOBIE 


$E GD SZ PWRC 


wo 


w Radomsku 


i płaómy regularnie podatek skarbówy! 
W ostatnim cią- : 


| ULIGA BRZEŹNICKA No 4 OBOK POGZTY. 


Stow. Spożywcze „URZĘDNIKÓW 
w Radomsku (na przeciw kościeła) 


KUPUJE 
mak, orzechy laskowe 


włoskie, grzyby suszo- 
ne, miód pszczelny. © 


tys. mk., Za niegrzeczne wystąpienie 
sześciu chłopców na ulicy — składają jako 
karę po 15 tys. mk. razem 90 tys. mk. 


UWAGA!!! 


nie, motory ropowe i gazowe, 


UWAGA! 


NAFTA 


ŚWIECE CHOINKOWE 


WĘGIEL. 


« 
p 


PŁACI CENY DOBRE. 


N » 
OFIARY. 
Na Oekronkę dla biednych dzieci 
składa B. A. -500.000 mk., Krasiński 50 


PIAR 4 
Pe. ao 


GAZETA SKDÓŃSKOWSKA” eS. EEA 


J sach 


| szeń. 


LOZIAKUWI ZARKAD | MEGHANICZM 


Spółka z ogran. odpow. 
w RADOMSKA, ul. Strzałkowska Nr. 15. 
Wykonywa po cenach jaknajniźszych UWAGA!!! 
Pędnie (transmisje) szajby, tryby, łożyska, wrzecidna młynskie, 
wentylatory kowalskie ręczne i pasowe, walce do Oleju pojedyn- 
cze i podwójne. krajzegi oraz reperuje wszystkie maszyny dla 
celów przemysłowych i rolniczych, jako to lokomobile, 
traktory. 

elektrycznego i inne 
Ostrzenie (ryfiowanie) walcy młynskich. 
qgiętyeh, szruby taboretowe nadesłanych i 
- B® Wykonywa terminowo szybko i dokładnie. "E8 se 
| AERE Y EVE EAEE A SE ENER Ba ERN SENA we PPE OCZY AAY np s TYT 


ZDZISŁAW RYLSKI 


SKŁADY ULIGA ŚW. ROZALII Ne 18: 


P, x 
„NOWE ŻYCIE. 
PISMO KRESOWE 
poświęcone sprawom politycznym, spo- 
łecznym i kulturalno — oświatowym. 
Walczy.z wrogami polskości na Kre“ 
Wschodnich Rzeczypospolitej, 
dla ogło. 
Prenumerata miesięczna 80,000 
Konto P,K.O Nr. 80,021. 
Adres Redakcji i Administracji: 
GRODNO, ul. Batorego M 8. 
Wydawca Ks. poseł Z. KACZYŃSKI 
Redaktor Ks. I. SAWONIEWSKI. 


+ 


Bardzo korzystne reklam i 


mk. 


młocar= 
maszyny do światła 


Dla fabryk mebli 
swoich modeli. 


ODDZIAŁ $ 
w RADOMSKU $ 


Poleca 
Hurtowo i Detalicznie 


| 


Jaru RADOMSKOWSKA” 


c= ZZ ze 


 Bietwizorzedna pracownia i magazyn obuwia 
damskiego i męskiego 


WACŁAWA PĄGOWSKIEGO 


Radomsko, ul. Krakowska M 10. (dom własny) 


Wyrabia i posiada na składzie obuwie najmodniejszych fasonów. 


z ostałniej doby. 


Elegancja i szyk w wykonaniu nie usiępują obuwiu warszawskieniu. 


N i d bó buwi kwint - 
Wane. dla panów! m SKIE, damskiego i dziecinnego. m 


CAER RERE PEPYS PIOSZTZEZE EK RÓKI 


U 


| TAD DA DK 


Straż Ogniowa Ochotnicza w Radomsku. 


w teatrze „Kinema* 
W piątek i sobotę dnia 7 i 8 grudnia 1923 r. 


Premjowany na wystawie w Rzymie film włoski 


I Dniennik Kochajaca) kobiety 


W głównych rolach: nająenialniejsza odtwórczyni prze- 


ALBERTO CAPOZZI | 


światewej sławy 
W NIEDZIELĘ i PONIEDZIAŁEK DNIA 9 i 10 b. m. 


tragik włoski 
W—--INP" A DRA Dil 
Atrakcyjny film!!! 


Ostatnie przedśmiertne dzieło genjalnej rosyjskiej artystki 


WIERY CHOŁODNEJ 


DATATNIG TANGO p; 


Dramat życiowy w 6 aktach, w którym WIERA CHOŁODNAJA, 


jakby w przeczuciu swej śmierci, wyśpiewała ostatni akord. 


Redaktør i Wydawca Michał Świderski. 


Między innymi w rolach głównych bierze adział słynny ros. artysta 


OSIP RUNICZ. 


W TYGODNIU W TYGODNIU 
Francaski oryginalny film 


WALKA Z _ ZAZDROŚCIĄ 


W głównej roli nóżpiękayszo artystka irancaska 


AGNES SOYRET , 


niedzieła 9 grudni 


ZZ 


i 
|| 
i | później do dnia 10 stycznia 24 r. 
l 
1 


R 
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| Giełdowy kurs walut. 
|W dn. 6 grudnia płacono w War- 
| szawie: za 1 dolara 3,570000 m., fran- 
ka szwajcarskiego 626,009 mk, koronę 
austrjacką 4.975 mk., markę niemiec- 
ką =—-fen., funt szterlingów 15.700.000 
| marek., frank franc. 108.000 mk, 
| Z dniem 1 grudnia złoty polski 550 
tys. mk. 
Ceny zboża w Warszawie. 

Za 100 kilogr. -czyli 244 funty. 
Czystej wagi wraz z dostawą płacono: 
za żyto 7,600,000 mk.,—za pszenicę 

| 11.400.000mk., za owies 6 500.000 mk, 
| 


ZAWIADOMIENIE. 


Pabliczna roczna szkoła rol- 
nieza w Dobryszycach Sejmiku Ra- 
| domskowskiego przyjmajė aezniów 
| na rok 24, który rezżpocznie się 15 
i stycznia. 

| Kandydaci 


winni złożyć po- 


(dania wraz z odpisem metryki naj- 


Za całkowite utrzymanie w 


$ | (szkole płaci się 100 kg. żyta mic- 


|sięcznie, lab równoważnik 


tówec. 
Podenia nadsyłać pod adresem: 
(p. Radomsko, skrzynka peczt. 35. 
Szkoła Rolnicza. 


w go- 


DOKTÓR 


w CZĘSTOCHOWIE 
uł. Panny Marji 21 (obok Teatru Parys.) 
choroby weneryczne i skórne 
Przyjmuje od 9 — 12 i ad 4 — 7 po polad 
i i narzędzia rołnieze. Wia- 
Da spize anla domość w p. Szykulskie- 
g0, a 


Brzeżnieka. młyn. 


a Parent echo CPE RÓ ENZA 
U 15 de 18 koni 
Hator PODWY kapdaa: upił E 
kowaka Nr. 76. 


książeczkę wyzwolenia na éin- 


Meier ZZA 
dgubiono sirza na imię Romawa Molik- 
akiego. 

ieik bór fi kik t 
Polecam re ia naimh CARATS 


materjały do haftowania, jak również suk- 
nie. Pracownia haftów, Kaliska 86. 


kam 
hlkwidacja Kasy pożyczkowe-OSzCzę: 
dnoseiowej sim lermiale esyznogoi NEYI. 
acyjnyc 


P. BRONIATOWSKI. 


omisja zawiadamia dłuźników 


| i włerzycieli, że kasa czynna jest eodzien- 


| nie od 10—11 w młeszkanin p. A. Welskie- 
go (ul. Częstocehewska 20, oficyna 2 pod- 
wórze.) 


Drukarnia Polska Henryka Kanclera w Rademsku. 


AYTOETETIE 


